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F r a n k f u r t  2 3 .  S i e r p n i a  — G4  p o s i e d z e n i e  z g r o m a d z e n i a  
u s t a w o d a w c z e g o  o d b y ł o  się 2 2 .  m . b .  W  d a l s z y m  c iągu  d y s k u s s y i  nad  
a r t .  Ul.  p r a w  z a s a dn i cz y ch  z ab r a ł  g ł os  B e i s l e r  z M o n a c h i u m :  Ż ą d a n i a  o d ­
dz ie lenia  kośc i oła  o d  p a ń s t w a  z e w s z ą d  się  p o d n o s z ą ,  muszą'  za t em b yć  r o z ­
l iczne  t ego  p o w o d y .  W  s k u t e k  r e fo r m a c y i  wesz l i  r z ą d z c y  k r a j ó w  w po  ■ 
s i adan i e  w ł a d z y  kościelnej  p ro t es ta nck i e j .  Pa p ie ż  j es t  a b s o l u t n y m  m o n a r ­
c h ą  w  kościele  ka to l i ckim.  Ż y c z e n i e  o d ł ąc ze ni a  kośc ioła  od  r z ą d ó w  p a ń ­
s t w a  n a le ż y  z u p e ł n i e  d o  n o w s z y c h  c z a s ó w ;  s t an  t ys i ąc l et ni  ma b yć  zmi e­
n i o n y m .  Cz y  roz dz i a ł  ten j e s t  n a t u r a l n y m ?  Co się nie lubi  to się od ł ącza ,  
c o  w e d ł u g  p r a w  p r z y r o d z e n i a  od ł ąc za  s i ę ,  p o w i n n o  t akże  w e d ł u g  p r a w  n a ­
t u r y  z u p e ł n ie  b y ć  o d o s o b n i o n e m .  N i e m o g ę  sobie  w y s t a w i ć ,  j a k b y  c hr ze -  
ś c i a ń s t w o  m o g ł o  stać o d o s o b n i o n e m  na  w z ó r  j a k i e go  b r a c t w a ,  j ak ie go  
c e c h u , do  k t ó r e g o  p a ń s t w o  nie ma się mięszać.  C z y  k ośc i ół  z aż ąd a ł  tego 
r o z dz i e l en i a  p r z ez  o r g a n a  s w o j e ?  W c a l e  mi  to nie j e s t  w i ad oi ne m.  M ó w c a  
p r z ec h o d z i  p o t em  do n i e b e z p i e c ze ńs t w  j a k i e  z ag r a ż a j ą  w  razie z u p e ł n e j
n i ez aw is ło ś c i  kośc io ł a  o d  z e w n ę t r z n e g o  z a r z ą d u .  __  Ż o łn i e r z e  p ap ie sc y
p r z y s t r o i l i  się  w  k r z y ż e ,  do  w o j n y  k r z y ż o w e j  p r z e c i w  p a ń s t w u  c hrze śc ia ń-  
s k i e m u ,  g ł ó w n e m u  d o t ą d  o p i e k u n o w i  kościoła.  P o w i a d a j ą  pa pie ż  s ię  t e m u  
o p i e r a ł ;  t ak  o p i e r a ł  s i ę ,  w  s p o s ó b  j a k  to  z w y k ł a  c zy n ić  k ażda  oblubienica .  
I n s t y t u c i e  m o n ar c h i c z n e  kośc i oła  z g a d z a j ą  się b a r d z o  d o b r z e  z i n s t y tu c ja mi  
d e i u o k r a t y c z n e m i  t er aźn i e j szośc i .  W  ż ą d a n i ac h  r o z d z i e l e n i a , o j a k i e  p e w n e  
w n o s i  s t r o n n i c t w o ,  w i d z ę  j e d y n i e  d ą żn oś c i  do  u sun i ęc ia  kośc i oła  z p od  
w p ł y w u  d e m o k r a t y c z n e g o  p a ń s t w a ,  k t ó r y b y  p r z y  d a w n y c h  s t o s u n k a c h  
p r z e w a ż n i e  dz ia łać  mus i ał .  Jeżel i  p a ń s t w o  i kośc ió ł  r o z ł ą c z y c i e ,  i w e d ł u g  
ż ą d a n i a  oddzie l ic ie  s z k o l ę ,  jeżel i  p a w a  w y b o r ó w  na n a j ob s ze r n i e j s ze j  p o d s t a ­

w i e  d e m o k r a t y c z n e j  n a d a c i e ,  w t e n c z a s  mieć będziecie  r z ą d y  d u c h o w n e , lecz 
z adac i e  c h r z e ś c i a ń s t w u  c ios ,  j a k i e go  od  1 8  w i e k ó w  nie  o de b ra ło .  Jeże l i  
ina b y ć  p o k ó j  z a c h o w a n y m  m ię dz y kośc i ołem a p a ń s t w e m ,  to  kośc ió ł  p o ­
w i n i e n  zmi en i ć  s w o j e  u r z ą d z e n i a  a b s o l u t n e ,  — g d y ż  b y ł  on  d e m o k r a t y c z n y m  
p o t e m  a r y s t o k r a t y c z n y m ,  a t e r az  m o na r c h i c z no  - a b s o l u t n y m ; c z e m u ż h y  
n i em ia ł  p o w r ó c i ć  do  zasad  p i e r w o t n y c h ,  j a k  t ego  ż ą d a ł  boski  za łożyciel .  
N ie cha j  n a m  d a d z ą  ko n c i l i u m o e k u m e ń s k i c ,  s y n o d y  k r a j o w e  i p r o w i n c i a l -  
n e , w t e d v  t o  p r zek sz ta ł cen i e  ł a t w o  na s t ąp i ć  może .  W i e l e  r o z p r a w i a n o  
o  k oś c i e l e ,  ale nic  o p a r a f i ac h ,  a p r zec ież  d u c h o w i e ń s t w o  z pa r af ianami  
t w o r z y  w ł a ś c i w i e  kościół .  J eż e l i  w y p o w i e m y ,  iż c h c e m y  s y n o d ó w ,  bę-  

dz ie m j e  miel i .  W n o s z ę  a b y  zami as t  §. 1 4 .  p o w i e d z i e ć :  S p r a w y  kośc i oła  

c h r ze ś c i ań sk i eg o  w N i e m c z e c h ,  o so b l i wi e  co się t y c z y  s t o s u n k ó w  do  p a ń ­

s t w a  , b ę d ą  na s y n o d z i e  p o w s z e c h n y m  p a ń s t w a  z a ł a t w i o n e .  Z d a n i e m  mo-  
j e m  w s z y s t k i e  w y z n a n i a  w  t y m  wz g lę dz ie  m o g ą  w s p ó ln i e  r o z s t r z y g a ć ,  
a z r e s z t ą  o d r ę b n i e  działać.  Zi t tel  z Ba de n ż ąd a  t akż e  z w a le n ia  chie rarchi i ,  
ale nie p r z ez  p a ń s t w o ,  nie p r z ez  m u n d u r  p o l i c y j n y ,  lecz p r z ez  lud.  P o d a j e  
n i e k t ó r e  p o p r a w k i ,  n p .  u w a ż a  w y r a ż e n i e  . n i e z a w i s ł y ,  j a k o  n i es t o s o w n e ,  

. g d y ż  n i ema sz  s t o w a r z y s z e n i a  w p a ń s t w i e ,  k t ó r e b y  od  niego b y ł o  n i ez aw i-  
słera.  G ł ó w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  a b y  p o s t a n o w i o n o ,  i ż b y  ws ze lk ie  t o w a r z y s t w a  
r e l i g i jne  s p r a w y  s w o j e  sa me  u r z ą d z a ł y  i n iemi  k i e r o w a ł y .  U l ę k n i o no  się,  
i ż  r o z m a i t e  s t r o n n i c t w a  ż ąd an ia  te p r z e d ł o ż y ł y ,  mnie  zaś zda j e  s i ę ,  iż w s z y ­
s c y  u c z y n i ą  to  w  z a m i ar z e  u z y s k a n i a  wol nośc i .  N i e ob aw i a jc i c  się sekt ,  
k t ó r e b y  p o w s t a ć  m o g ł y ,  nie  b y ł y  o ne  n i g d y  n i eszczęśc iem.  W  reszcie w s z y ­
s t k o  t er az  d ą ż y  szczególnie j  do  j edn oś c i .  Nie l ękam się p r z e w a g i  kościoła  
ka to l ick i ego .  Ka to l i cy ,  k t ó r z y  b y  s ą d z i l i , iż ś c ieś niono  ich w o l n o ś c i ,  b ę d ą  
mogl i  o ds t ąp ić .  Co się t y c z y  o b a w y  p r o t e s t a n t ó w ,  n i g d y m  się nie myl i ł ,  
i ż  z w y c i ę s t w o  d e m o k r a c y i ,  j e s t  z w y c i ę s t w e m  kośc ioła  ka to l i ckiego.  Lecz 
s p ł o n ą ł b y m  ze w s t y d u ,  g d y b y m  się p r z ed  t ą  p o t ę g ą  miał  s k r y ć  za p a ń s t w o .  
Z n a m  p oł oże ni e  p r o t e s t a n t y z m u  w j e g o  r oz s t r ze le n i u  t e r a źn i e j s ze m w obec 
k o śc i o ł a  ka to l icki ego,  lecz w s t y d z i ł b y m  się z as łan iać  p a ń s t w e m  p ol i c y j nć m.  
Ni  ( g o d n e  m j e s t  p r z e c i w  j e z u i t y z m o w i  ż ąd a ć  p o m o c y  pol icyi .  Chc e  l ud chia-  
r a r e h i i ,  n i e p o w i n n i ś r a y  m u  p rz es zk a dz ać .  D o t ą d  chciel i  u r z ę d n i c y  d o m i n o ­
w a ć ,  duchowieństwo takie; z t ą d  p r z y s z ł o  do  s p o r u ,  i t en  n a z w a n o  w a l k ą

p o m i ę d z y  kośc i ołem a p a ń s t w e m .  V o g t :  Z g ad z a m  się z z as ad ami  m ó w c y  
p o p r z ed n i e g o ,  ale z i n n y c h  pow*odow.  M o w i o n o ,  źe  w  p o w y ż s z e j  k w e s t y i  
dziel ić się b ę d ą  s t r o n n i c t w a ,  leez nasze  ( ś c i ąg a ją c  do  l e w e j )  p o z o s t an i e  
w j ednośc i .  G ł o s u j e m y  za r o z ł ąc ze n ie m p a ń s t w a  z kośc i ołem , g d y ż  u w a ­
żamy’ wielki  kośc ió ł  j a k o  ha mu le c  c y w i l i z a c y i ,  ma  b o w i e m  a r t y k u ł y  w i a r v ,  
w y m a g a j ą c e  ś l epego p o s ł u s z e ń s t w a .  P o w s z e c h n i e  u t r z y m u j ą ,  iż k ośc ió ł  
j es (  z ak ład em m o r a l n o ś c i ,  lecz p r a w d z i w e j  mo ra l no śc i  ź r ó d łe m  jes t  w o l no ść ,  
W i e l k a  r óż n i ca  j e s t  m i ęd z y  t y m i ,  k t ó r z y  c hc ą  w ol n o ś c i  dla w s z y s t k i c h ,  
a t y m i ,  k t ó r z y  j e j  chcą  dla s i e b ie ,  a b y  d r u g i c h  uciskać.  P r z y p a t r z c i e  sie  
s t r o n n i c t w u ,  k tó r e  w e  F r a n c y i  p r o k l a m o w a ł o  w o l n o ś ć  n a u c z a n i a ,  a z w i ą z ­
k o w i  o d r ę b n e m u  czule  r ę k ę  śc i ska !  M y  c h c e m y  wol no śc i  dla w s z y s t k i c h ,  
nie  a b y  c z ł o n k o w i e  p e w n e g o  kośc io ła  c iemiężen i  b y ć  miel i .  P o z y s k a  się  
l ud dla c h i r a rc h i i ,  to t y l k o  b r o n i ą  oc ie mnie nia  n a s t ą p i ć  mo że .  F a n a t y z m  
kolące d o  p o d w o i ,  lecz m y  go się nie  l ę k a m y ,  j e s t  n a ń  l e k a r s t w o  s k u t e ­
c z n e ,  — dajcie  w o l n o ś ć  z u p e ł n ą ,  a w t e d y  u p a d n i e  z j a d l iw o ść  z a b i e g ó w  
p r z e c i w n y c h ,  i obe jdz i e  się bez p a ń s t w a  p o l i cy j ne go .  T r z e b a  i n i e d o w i a r ­
s t w u  udzie l ić  w o l n o ś c i ,  g d y ż  o g r a n ic ze n ie m w y r a ż o n o b y  ż ą d a n i e ,  a b y  
w s z y s c y  j e d n e g o  t r zy m al i  się w y z n a n i a .  Nie  j e s t  n a m  o b c e m ,  iż w  wal ce  
toczące j  się,  t e r aźn i e j s zoś ci  nie m a m y  za s o b ą ,  p o z w a l a m y  w a m  należeć  do  
s t r o n n i c t w a  p r z e sz ł oś c i ,  l u b  t e r a źn i e j sz oś c i ,  z  k t ó r e j  r o b i ą  m i n i s t r ó w ,  m y  
n a l e ż y m y  do p r zy sz ł oś c i .  D o l l i n g e r  z  M o n a c h i u m  o dd a je  Y o g t o w i  s ł u sz n oś ć ,  
mi mo  ró żn ośc i  p r i n c i p i ó w ,  iż i n i e d o w i a r s t w o  mu si  b y ć  w o l n e r n ,  j a k o  k o n ­
se kwe nc ja  wo ln o śc i  r e l i g i jn e j ;  lecz n i e p r z y z n a j e  t ego a t e i z m o w i ,  g d y ż  c hoć  
w  A m e r y c e  p ó łn o c n e j  ż ą d a j ą  od  ka żd eg o,  k to  chce b y ć  o b y w a t e l e m ,  a b y  
j e d n e g o  w y z n a w a ł  Boga .  Dalej  o d e p r z e ć  mi  w y p a d a  n ap aś ć  na  g ł o w ę  k o ­
ścioła ka to l i ckiego.  K t o  z n a  te s t o s u n k i ,  p r z y z n a ć  m u s i ,  iż b r a n i e  się p a ­
pieża do A u s t r y i  j e s t  w y i n u s z o n e m .  T w i e r d z e n i e ,  j a k o b y  pa pie ż  b y ł  m o ­
n a r c h ą  a b s o l u t n y m  j e s t  be zzas adne .  K o m u  p r a w a  k a no n ic zn e  nic  s ą  obce  
ten p r z y z n a ,  iż pa pie ż  ściśle z w i ą z a n y m  j e s t  p r a w a m i  k o ś c i c l n e m i , i p r a w i e  
z a w s z e  n a p r z ó d  p r z e p ow i e dz i e ć  m o ż n a ,  j ak i e  n as t ą p i  r o zs l rz y g n i e n i e .  Z a ­
r z u c a j ą  k o ś c i o ł o w i  k a t o l i c k i e m u ,  iż d ą ż y  do  p a n o w a n i a  ś w i a t o w e g o ,  i t ego  
d o w o d z ą  p r z e z  mieszani e  się d u c h o w i e ń s t w a  d o  w y b o r ó w .  G g d y b y  t ego  
nie miel i  c z y n i ć ,  w t e d y  t r z e b a b y  im o d j ą ć  c z y n n e  i b ie r ne  p r a w o  w y b o r ó w .  
S k o r o  t y l k o  n i e u ź y w a l i  ś r o d k ó w  n i e d o z w o l o n y c h , a t ego  im p e w n o  z a r z u ­
cić n i emo żn a.  Dalej  z a r z u c a j ą ,  iż kośc ió ł  katol i cki  nie  z w o ł y w a ł  s y n o d ó w ;  
lecz na k i mż e  w ł a ś c i w ie  w i n a  c ią ży ,  k i ed y  p a ń s t w o  po l ic y j ne  n i e d o z w a l a ł o  
ż a d n y c h  z w o ł y w a n .  K o n s t y t u c i a  n i em o żc  b y ć  z mi e n i o n ą  w e d ł u g  j e d n e g o  
z m ó w c ó w  p o p r z e d n i c h ,  g d y ż  p r in ci p i a  te na le żą  do  d o g m a t ó w  n i e z m i e n ­
n y c h ,  B a u e r  z B a mb e rg a  j es t  p r z ec i w r o z d z i a ł o w i  b e z w a r u n k o w e m u ,  g d y ż  
wt e nc za s  o d j ę ł o b y  p a n s ' w u  m o żn o ś ć  z a ł a t w i a n i a  s p o r ó w  m o ź e b n y c h  p o m i ę ­
d z y  d w o m a  kośc io łami .  — Po s i ed ze ni e  o d r o c z o n o .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  2 5 .  S i e r pn i a .  —  Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Po s i edz en i e  

2 5 .  S i e r pn ia .  — W a ż n o ś ć  r o s p r a w  nad s p r a w o z d a n i e m  k o m i s s y i  ś ledczej  
p r z y n ę c a  wi e lu  c i e k a w y c h .  W  sali pas  p e r d u s  n a p r ó ź n o  s t a r a j ą  się o b i le t y  
w n i j ś c i a ,  j u ż  w s z y s t k i e  r oz dan o.  Ga i er ie  sali p o w i ę k s z e j  części  są  k o b i e ­
tami  p r z ep e łn i on e .  Ś r o d k i  o s t r oż noś c i  ze s t r o n y  w o j s k a  nie są  t ak w i d o c z n e ,  
j a k b y  się s po d z i e w a ć  na leża ło  w s t o s u n k u  do p a n u j ą c e g o  w z b u r z e n i a  u m y ­
s ł ó w ,  P o  d w u n a s t e j  g od z in i e  zaga ja  M a r r a s t  posi edzen ie .  D u c l c r c  W’y b r a n y  
na s p r a w o z d a w c ę  w y d z i a ł u  f i n an s ow eg o  skł ada  s p r a w o z d a n i e  s w o j e  w z g l ę ­
dem w s p ar c ia  p r z e m y s ł u  s to l ar sk iego  i b r o n z ó w .  R a n c e y  ż ą d a  r o z s z e r z e ­
nia p r a w  p r a s s y  z dnia  U .  S i e r p n i a  i na A l g i e r i ą ,  a ż e b y  t am us t a ło  p a n o ­
wa n ie  d e s p o t y cz n e .  Z g r o m a d z e n i e  w e ź m i e  t en  p r o j e k t  p o d  r o z w a g ę .  G e r ­
main S a r r u l  w n os i  o u w z g l ę d n i e n i e  j e g o  w n i o s k u  w z g l ę d e m  p o w s t a ń c ó w  
s k a z an y c h  na d e p or ta c j ą  do  A lg i e r y i .  Z g r o m a d z e n i e  p r z y s t ę p u j e  do  r o s p r a w  
nad B a u c h a r d a  s p r a w o z d a n i e m .

P r e z e s  M a r r a s t :  moi  p a n o w i e ,  p r z y p o m n i e ć  m u s z ę  z g r o m a d z e n i u ,  a ż e b y  
się s p o k o j n i e  z a c h o w a ł o ,  j a k  to j e g o  g o d n o ś ć  i w a ż n o ś ć  p r z e d m i o t u  w y m a -
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ga.  C h a r r a s  c z yn i  u w a g ę ,  że  b y ł o b y  r z e c z ą  s t o s o w n ą ,  a b y  g lo s  p i e r w sz y  
ci c z ł o n k o w i e  zabiera l i ,  k t ó r z y  pros i l i  o p r z y m ó w i e n i e  się n ad  f a kta mi  oso- 
b i s t emi .  C a s y  a d mi r a ł  g łos  p i e r w s z y  o t r z y m u j e .  Z  całego ccrca  ż a ł u j e ,  iż 
t ak i ego  c h w y c o n o  się p o s t ę p o w a n i a .  N i g d y b y  ni e  b y ł  p r z e m ó w i ł  w  tein 
ś l e d z t wi e  n i e s z e z ę ś l i w ć m , g d y b y  akta  nie z a w i e r a ł y  ki lku  n i e g o d n y c h  n a ­
paśc i  na  niego.  W  j e d n e m  z ez na ni u  p o w i e d z i a ł  w i cep r eze s  L ac r o s s e ,  że 
s ię  uż al a ł  p r z e d e m n ą  na  n i e c z y n n o ś ć  m i n i s t e r s t w a  w o j n y  i m a r y n a r k i  w dniu 
4 5 -  Maja .  D z i ś  o ś w i a d c z a m ,  żem n i g d y  nie  r o z m a w i a ł  z t y m  p a n e m  La  
c rosse  p r z e d  1 5 .  Ma ja .  P rz y p o m n i a n a  sobie  t y l k o  t y l e ,  że w t y m  d ni u  zbli­
ż y ł  s ię  do  mn ie  L ac r o s s e  na  g a n k u  sal i  i p o w i a d a ł  o n i e c z y n n o ś c i , b r aku  
p r z e z o r n o ś c i  i t y m  p o d o b n e  rzeczy.  Na  to  m u  o d p o w i e d z i a ł e m ,  że  j a k o  m i ­
n i s t e r  m a r y n a r k i  nie  m am  w  P a r y ż u  ani  m a j t k ó w  ani  f loty.  Na  tein za ­
k o ń c z y ł e m  r o z m o w ę .  L a c r o s s e :  ż a ł u j ę  b a r d z o ,  że  zez nan i a  m oj e  z łoż one  
p o d  p r z y s i ę g ą  p o w t ó r z y ć  t u  mu sz ę .  Ż a ł u j ę ,  że m o j a  pami ęć  nie  zgadz a  się 
z  pamięcia  m eg o  t o w a r z y s z a ,  z a p y t u j ę  s i ę ,  j a k i  i n n ą b y  i n t e r es  m ó g ł  p o ­
w o d o w a ć  do p o w i e d z e n i a  czegoś  i n n e g o ,  j a k  p r a w d y .  Ni e  ul ega  żadnej  
w ą t p l i w o ś c i , '  że  w  o w y m  d n i u  s m u t n y m  zb l i ż y ł em się d o  ł a w y  m in i s t e r i a l ­
n e j ,  celem w y r a ż e n i a  m oj e g o  p o d z i w u  nad  j ej  s p o k o j n o ś c i ą  i n ieczułośc ią .  
D w a  r a z y  r o z m a w i a ł e m  z a d m i r a ł e m  Casy ,  raz  w  c hwi l i  z d o b y c i a  s a l i ,  a 

d r u g i  r az  k i e d y  j e g o  i m ni e  w y w l e c z o n o  z t ych  m u r ó w .  Nie  chcę  rz uca ć  
p o d e j r z e ń ,  ale to wi edzi eć  byl i  p o w i n n i  m i n i s t r o w i e ,  że l ud mia ł  u d e r z y ć  
n a  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  i dla  t eg o p o w i n n i  mieć się n a  b a c z e n i u ,  a by  
i ch  r o z r u c h  nie  z d y b a ł  n i e p r z y g o t o w a n y c h .  C h a r r a  ż, na  k t ó r eg o  t akż e  L a ­
c r o s s e  r zuc a  p o d e j r z e n i e  o  n i e c z y n n o ś ć ,  o d p o w i a d a ,  że nie on  ale j en e  
r a ł  C o u r t a i s  b y ł  n i e c z y n n y m .  ( W i e l k a  w r z a w a . )  W  c za s i e ,  m ó w i  C h a r ra s ,  
k i e d y m  s i edz i ał  na  mej  ł a w i e ,  n i e  p r z y b y ł  do  mnie  L a c r o s s e ,  b i or ę  na 
ś w i a d k ó w  o b y w a t e l a  D u c l e r c  i L e d r u  Rol l ina .  T y l k o  w  chwi l i  zami eszania  
s p o t k a l i ś m y  się  p r z y  d r z w i a c h  sali.  L a c ro ss e  p o w i e d z i a ł ,  że p o w i n i e n e m  
b y ł  w y d a ć  r o z k a z y ,  na co m u  o d p o w i e d z i a ł e m ,  że niemarn d o w ó d z t w a  nad 
w o j s k i e m  i w  tej  mie rze  ź ad nć j  nie p o s i a da m w ł a d z y .  Z  t ego  p o w o d u  u d a ­
ł e m  się w p ó ł  g o d z i n y  p óź ni e j  do  L u x e m b u r g a  celem z aż ąd an ia  r o z k a z ó w  od 
w ł a d z y  w y k o n a w c z e j .  C e y r a s  m ó w i ,  źc w  s p r a w o z d a n i u  m u  z a r z u c a j ą ,  iż 
się  z B a r b cs e m  u d a ł  na  r a t u s z ,  on  zaś u t r z y m u j e ,  że  p r z e c i w  n i em u  w y ­
s t ą p i ł  w  t o w a r z y s t w i e  L a m a r t i n a .  Z n a j d o w a ł  się p r z y  b o k u  p a na  F a l l o u x  
i i n n y c h  t o w a r z y s z ó w , g d y  g o  p r z e z  p o m y ł k ę  a r e s z t o w a n o .  L i k t o r o w i e  
s p r a w o z d a n i a ,  m ó w i  C e y r a s  d a l e j ,  s t a r a j ą  się ile s i ł ,  w y s t a w i ć  mnie  j a k o  
k o m u n i s t ę  i social istę.  Nie p r z es t a j ą c  na  c ze r n i en iu  m ni e  w  P a r y ż u ,  w y c i ą ­
g a j ą  s w o j e  r a m i o n a  aż na  p r o w i u c i e ,  gdz ie  s p r a w o w a ł e m  u r z ą d  k o mi ss a rz a  
r z ą d o w e g o .  Z a  p o m o c ą  t ak ic h  p od ł oś c i  u k u t o  takie  p r z e b r z y d ł e  s p r a w o ­
zdan i e  ( w r z a w a ) .  P o r t a l i s  ż ą d a  g ł o s u  w  s p r a w i e  osob i s t e j .  Użala się na  
j e d n o  mie j sce  w z ez n a n i u  p a n a  A r a g o ,  że choci aż  j e s t  j e n e r a l n y m  p r o k u r a ­

t o r e m ,  p r zec ież  g o  n a l e ż a ł o b y  po l i c zyć  za n a j e x a l t o w a n s z e g o  p o m i ę d z y  e x a l -  
t o w a n y m i .  W p r a w d z i e  ż y j e  z L e d r u - R o l l i n c m  w  z a ż y ł o ś c i ,  ale n i g d y  nie 
z o s t a w a ł  w  p o u f n y c h  s t o s u n k a c h  z L u d w i k i e m  Blanc.  Jeżel i  A r a g o  pr z ez  to 
chc i ał  p o w i e d z i e ć ,  że j a k o  j e n e r a l n y  p r o k u r a t o r  d o pu ś c i ł e m  się  z an iedb an ia  
o b o w i ą z k ó w ,  n a te ncz as  to j e s t  o s z c z o r s t w e m  n a j b r u d n i e j s z e m .  N i g d y  nie 
s ł y s z a ł e m  t am ż adn ego  s ł o w a  p r z e c i w  go dn oś c i  na leżne j  z g r o m a d z e n i u  n a r o  
d o w e m u  w y r z e c z o n e g o  ( w z b u r z e n i e ) .  P a n  A r a g o  p o w i a d a ,  ż em w  d ni u  3 .  
M a j a  b y ł  na p o s i e d ze n iu  j e d n e g o  k l u b u ,  g dz ie  p o s t a n o w i o n o  r o z p ę d z i ć  
z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  J e s t  to k ł a m s t w e m .  ( A r a g o :  p r o s z ę  o g ł o s . )  P o r ­
tal i s  dalej  u t r z y m u j e ,  że  do  h o t e l u  S o b r i e r a  na  r o z k az  w y r a ź n y  pa na  A r a g o  
b r o ń  p r z y n i e s i o n o .  ( Z a m i e s z a n i e  w s a l i . )  L a n d r i n  p o t w i e r d z a ,  że j e d e n  
ś w i a d e k  z e z n a ł ,  iż w  d,  3-  Ma ja  o d b y ł o  się  z g r o ma d z e n i e  w m i n i s t e r s t wi e  

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  w  k t ó r e m  e x p l o a t o w a n o  dz ień  1 5 '  Maja.  On  sam 
b y ł  o w e g o  w i e c z o r a  w  m i n i s t e r e t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  L e d r u  Rol l in  
j es t  j e g o  p r z y j ac ie l e m i dla t ego  mia ł  do  n i ego  p r z y s t ę p  o każde j  godz in i e .  
N i g d y  przec ie  nie  p r z e c z u w a ł ,  a ż e by  u s t a n o w i o n o  dz ie ń 1 5 .  Ma ja  na z a ­
m a c h ,  a  tein m n i e j ,  a ż e b y  A r a g o  z ez wo l i ł  i p od p i s a ł  r o z k a z  d o  d os t a r cz en ia  
b r o n i  S o b r i e r o w i .  D u c l e r c  p r o s i ,  że n i m, s i ę  A r a g o  w y t ł u m a c z y ,  o p o z w o ­
l en i e  u c z y n i e n i a  u w a g i ,  że L a n d r i n  sam m u  w y z n a ł ,  iż b y ł  c z ł on k ie m o w e ­
g o  k l u b u  w  m in i s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w dn.  3-  Maja .  D z i w i ę  się,  
p o w i e d z i a ł  L a n d r i n ,  iż P o r t a l i s  t ak się  o c h o c z y m  p o ka za ł  w  o s k a r ż e n i u  
L u d w i k a  Blanc.  A r a g o  p r z y z n a j e ,  że da ł  r o z k a z ,  a b y  w y d a n o  b r o ń  S o b r i e ­
r o w i ,  i p od p i s a ł  t en r o z k a z  w ł a s n o r ę c z n i e  j a k o  mi ni s t e r  w o j n y  t y m c z a s o ­
w y .  S t a ł o  się to przec ie  na  w n i o s e k  L e d r u  Rol l ina  mi ni s t ra  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h .  W i e  o n  d o b r z e ,  że  Po r ta l i s  i L a n d r i n  byl i  na  owć in  z g r o m a d z e n i u  
d n i a  3 .  Maj a  i że  t am p o s t a n o w i o n o  r o z p ę d z i ć  z g r o ma d z e n i e  n a r o d o w e .

L e d r u  R o l l i n :  s c h a d z k i ,  z g r o m a d z e n i a  o d b y w a ł y  się u  mnie  w  m i n i ­
s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  ale czyl iż  p r z cz to  k o n s p i r o w a u o  p r z e c i w  
d o b r u  i p o m y ś l n o ś c i  r z e c z y po s po l i t e j  ? Ni echa j  k a żd y ,  k t o  b y w a ł  na  t y c h  
z g r o m a d z e n i a c h  to  p y t a n i e  rozb ie rze .  W s z y s c y  w i e d z ą ,  że n i ez goda  p a ­
n o w a ł a  w  g ron i e  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  i póź nie j  n a w e t  w ł on ie  k o m is s y i  
w y k o n a w c z e j .  J e s t  r z e c zą  do p r a w d y  p o d o b n ą ,  że  t am r o z m a w i a n o  o z w a ­
l e n i u  tej  k o m i s s y i ,  a n a w e t  z ł y  h u m o r  n i e k t ó r y c h  d o r a dz a ł  r o z w i ą z a n i a  
z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  Co do  innie  z a r ę cz am  w b r e w  t w i e r d z e n i u  
A r a g a ,  że m ó w i o n o  o r o z w i ą z e n i u  k o m is s y i  w y k o n a w c z e j ,  ale nie o r o s p ę -  
d z en i u  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  R z e c z  ta p oz os t a ła  t a j e mn i cą  p o m i ę d z y  
n a m i  c z ł on ka mi  z k o m i s s y i  w y k o n a w c z e j  i d z i w i  mnie  to  b a r d o ,  że  A r a g o  
t ak  m ał o  s z a n u j e  t a j emni ce .  —  A r a g o :  p o w t a r z a m ,  że  L e d r u  Rol l i n  w m o ­

j e m  m i e s z k a n i u  udzie l i ł  mi  w i a d o m o ś c i ,  że  p a n o w i e  P or t a l i s  i L a n d r i n  u ł o ­
żyl i  plan  do  r o s p ę d ze n i a  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o .  K i e d y m  m u  o ś w i a ­
d c z y ł  mo je  z a d z i w i e n i e ,  za r ęcz ał  mi  to na  h o n or .  ( W z b u r z e n i e . )  Ni in  
z os t a ł em w y s ł u c h a n y ,  u d a ł e m  się do L ed r u  R o l l i n a ,  celem z a p y t a n i a  się,  
j a k  m a m  sobie  pos t ąp i ć .  Nic  ż ą d a ł  z a c h o w a n i a  t a j e mn i cy ,  k t ó r e j b y m  t eż  
n i e p r z y r z e k ł  d o c h o w a ć .  ( P o  tej i n ow i e  wielkie  n a s t ąp i ł o  w z b u r z e n i e  u m y ­
s ł ó w ) .  Na s t ę pn ie  r os po c zę ł a  się d y s k u s s y a  p o m i ę d z y  p a n am i  B a u n e ,  E .  
Q u i n e t  i T u r e k .  Os ta t ni  z e z n a ł ,  że  d z iw i ł  się,  iż p u ł k o w i k a  Q u i n e t  p r z e z  
c a ł y  1 5 .  Ma ja  w id z i a ł  na ł a w a c h  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  z ami as t  n a  
czele s w e j  g w a r d y i  i dącego  d o  s z t u r m u .  E.  Q u i n e t  u w a ż a  to oś w ia d c z e n ia  za  
śmi es zne .  B a u n e :  mó j  d e n u n c i a n t  w y s t a w i ł  mnie  za M a r a t a  l ub  D a n t o n a ,  
k t ó r y  5 0 0  r e p r e z e n t a n t ó w  chciał  g i l o t y n o w a ć .  Z  k ą d  t akie  w n io sk i  w y ­
p r o w a d z a ?  T u r e k  p o w i a d a ,  że o tern m ó w i ł  t y l k o  do k i lku  p r z y j a c i ó ł ,  ci 
zaś  donieś l i  o tein k om is s y i  ś ledczej  i tak g o  z a p o z w a n o .  Re pel l in  p r o t e ­
s t u j e  p r z e c i w  z e z n a n i u ,  j a k o b y  mia ł  w  M a r sy l i i  u z b r o i ć  k o m p a n i ą  r o b o t n i ­
k ó w .  L a r a b i t ,  Bac i R a y n a l  p r o t e s t u j ą  t akże  p r z e c i w  n i e k t ó r y m  m ie j sc om 
w a ktach .  J u l e s  F a v r e  wr a c a  do o d k r y ć  p an a  A r a g o .  Z e  w z g l ęd n  na  
s chadzki  u  L e d r u  Rol l ina  p od cza s  3 .  M a j a ,  u t r z y m y w a n o ,  że  i j a  t am b y ­
ł em.  J e s t  to k ł a m s t w e m .  C a ł y  3 .  Maj  p r z ep ę d z i ł e m  w  wi e j sk i e j  wi l l i  
pod  P a r y ż e m .  Ile d o s ł ys za ł e m na tćm z g r o m a d z e n i u  u  L e d r u  Rol l i na  t y l k o  
m i a ł y  b y ć  t r z y  o s o b y :  S z c ze p an  A r a g o  d y r e k t o r  p o c z t ,  P or t a l i s  i L a n d r i n .  
B y ł a  to  t y l k o  r o z m o w a  pouf na .  Na  t ćm z a k o ń c z y ł y  się s p r o s t o w a n i a  o s o ­
biste ,  a r o s p r a w y  o d t ą d  p r z y b r a ł y  z nami ę  ogól ne .  ( C i ą g  d a l s zy  n a s t ą p i . )

P o d o b n i e  j a k  l e g i t y m i s t y c z n y  l ampi on ,  tak i l eg i t y mi s t y c z n a  G a z e t t e  
d e  F r a n c e  z a k a z a n ą  zos t ał a ,  p o n i e w a ż  wc i ąż  w a l c z y ł y  oba  dz ienn i ki  p r z e ­
c i w  r z e c z yp o sp o l i t e j  i s t a r a ł y  się z as t ą p ić  j ą  m o n ar c h i ą .

Na w n i o s e k  S e n a r d a  min i s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  Cave i gn ac  z n ó w  
r o z d a ł  p o m i ę d z y  g w a r d y e  n a r o d o w e  3 0 0  k r z y ż ó w  legii h o n o r o w e j  za w a ­
l eczność  p r z ec i w w s p ó ł o b y w a t e l o m .  T y s i ą c  i n n y c h  w y m i e n i a  m o n i t o r  
j a k o  g o d n y c h  n os ze ni a  t akich  k r z y ż ó w  za p o d o b n ą  zas ługę .  K i e d y ż  d o  
r o z u m u  p r z y j d ą  a f r y k a ń s c y  j e n e r a ł o w i e  i e pi s ie r y.  ;"#d at-.'..

L e g i t y m i s t y c z n a  U n i o n  p i sze :  d z i w n a  r z e c z ,  że w  p o ło ż e n i u  o b ecne m,  
w i d z i m y  się w koni ecznośc i  p o m ó w i e n i a  o m on ar ch i i .  0  mon ar c h i i !  Z n a j ­
d u j e m y  się  przec ie  w  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  a z w o l e n n i c y  m o n ar c h i i  w y s t r z e g a j ą  
się s ł ó w ,  z k t ó r y c h b y  wn o s i ć  m o ż n a ,  że  o be cn eg o s t a n u  nie  u w a ż a j ą  za  
t r w a ł y .  Z k ą d  to  p o c h o d z i ,  że m ę ż o w i e  r ep u bl ik i  w ł a śn i e  o m o n a r c h i i  
t r a k t u j ą ?  C ó ż  to za t a j e m n i c a ?  Nie  c h c e m y  tego  w y j a ś n i a ć  —  p r z e d s t a ­
w i a m y  t y l k o  f a k t ,  k t ó r y  ma s w o j e  znaczenie .

W c z o r a  g ł o s z o n o  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m ,  że r z ą d  z a ż ąd a  w  p i ą t e k  
p r z y  r o s p o c z ę e i u  d e b a t  n ad  s p r a w o z d a n i e m  z ś l e d z t w a ,  a ż e b y  się z g r o m a ­
dz en i e  o ś w i a d c z y ł o  za n ie us t a j ąc e  d o p ó t y ,  d o p ó k i  nie w y d a  p o s t a n o w i e n i a  
w  tej  s p r a w i e .  Po i t i e r sk i e  s t o w a r z y s z e n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  p o s t a n o w i ł o  
o b s t a w a ć  za u p o w o d o w a n y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m ,  w  k t ó r y m  ma b y ć  w y ­
r a ż o n e  u z na n i e  z a s ł u g  k o m is s y i  ś ledzczćj  ( z ło ż o n e j  p o w i ę k s z ę )  części  z t ego  
s t o w a r z y s z e n i a )  i n i ed o z w o l i ć  ż a d n y c h  w y r z u t ó w  k o m is s y i  i u m i a r k o w a n e m u  
s t r o n n i c t w u  z g r o ma d ze n ia .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 2 5 .  S ie r p n i a .  — K a r t y ś c i  i z w i ą z k o w i  i r l a n ds cy  z g r o m a ­

dzili  się  z n ó w  n a d e r  l icznie w c z o r a j  w ie c z o r e m  w  p r z y s i o n k u  k a r t y s t ó w  
w  p o ł u d n i o w y m  L o n d y n i e .  J e d e n  z m ó w c ó w  u c z y n i ł  tę u w a g ę ,  iż o b e ­
cnie  z n a j d u j e  się 7 0 , 0 0 0  ludzi  w  L o n d y n i e  bez  c h le b a ,  i że j e d y n i e  k o n -  
s t y t u c y a  l u d u  m oż e  t em u i każde j  inne j  p o d o b n e j  n i e p o my ś l n o śc i  z u p o b i e d z ;  
ś rod ki  zaś ł ł u m e g o  i C o b d c n a  żadn ej  n i e p r z y n i o s ą  ulgi .  P i s m o  j e d n o . z  D u ­
bl ina do no s i  w  T i m e s ,  iż w I r l an d y i  p o ł u d n i o w e j  z b y w a  klass ie  r oboc ze j  
na z a t r u d n i e n i u , i za d o w ó d  tego p o d a j e ,  że w  oko l i c y  C l o n m e l ,  K i l k e n n y  
i i n n y c h  t ys i ąc e  ludzi  s i l n y c h  w y n a j m u j e  się  d z i e r ż a w c o m  d zienn i e  za cene  
1 do  2  p e n s ó w ,  k i e d y  d a w n i e j  z a z w y c z a j  p r z y  j ad le  p ł a c on o  j e szc ze  1 0  do  
1 5  p e n s ó w .  Lecz  m i mo  tak n i skie j  p ł a c y ,  m ał a  t y l k o  icli l iczba p omie śc ić  
się inoźe.

Z A b e r d e e n  d o n o s z ą ,  iż w  p ią t ek  na gle  w  n o c y  s t r a s z l i w y  n a p a d ł  
o r k an  o ko ł o  1 0 0 0  s t a t k ó w  r y b a c k i c h  n ad  br z ega mi  w s c h o d n i e m i  S z k o c y i ,  
k t ó re  z r ó ż n y c h  p o r t ó w  w y s z ł y  na  p o ł ó w  śledzi .  W i ę c e j  niż  1 0 0 - z t y c h  
b a t ó w  częśc ią  z a t o nę ło  częśc ią  u s z k o d z o n y c h  na  b r z eg a ch  w y r z u c o n y c h  z o ­
s ta ło  i ki lka se t  r y b a k ó w  n i e s zc zę ś l i w yc h  zna l az ło  śmi er ć  w b a ł w a n a c h  m o r ­

skich.  N a z a j u t r z  zna l ez io no  w  j e d n e m  mie jsc u 2 3  t r u p ó w  n a  b r z e g u  le­
ż ących .

S z w a j c a r y a .
B e r n .  — Ga ze ta  b e r n e ń s k a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  o b wi e sz cz en i e  o  w y ­

p a d k u  p o s e l s t w a  ze s t r o n y  z w i ą z k u  d o  N e a p o l u :  »Ko mm ie s ya  w y s ł a n a  do  
Ne ap o l u  w  celu w y p o ś r o d k o w a n i a  z da rz en i a  1 5 .  M a j a ,  a o s o b l i w i e  p o s t ę ­
p o w a n i a  p u ł k ó w  s z wa j c a r s k i c h  w  d n i u  o w y m ,  w  ogó l nośc i  nic p e w n e g o  
uz as adn ić  nie zdoła ła .  D z w i ć  się  nie będzie  t e m u ,  k to  zna l ud  n e a p o l i t a ń -  
ski  i p o ł o że n i e  k r a j u  w  tej  c h w i l i ,  gdz ie  k ró l  p a n u j e  s a m o w o l n i e ,  a i zba  
d e p u t o w a n y c h  z b o j aź ni  p r z e d  b a g ne ta mi  s ł o w a  w y m ó w i ć  n i e  ś m i e ,  iż  
k o m m i s s a r z e  z w i ą z k u  z a l c d w o  t am o w y p a d k a c l i  w y d a r z o n y c h  d o w i e d z i e ć  
się mogl i .  T y l e  t y l k o  j e s t  p e w n e m , iż z a r z u t y  o z b r o d n i e  w  t y m  d n i u  
p r zez  w o j s k a  z a c i j ż n e  p o p e ł n i o n e ,  o j a k i e  j e  dz ienn i ki  w ło s k i e  p o s ą d z a ł y ,  
wca l e  s ą  n i eu z as a d n i o n e .  S z w a j c a r o w i e  wz ięl i  b a r y k a d y  i w s t ę p n y m  b o ­
j e m  zabra l i  w ś r ó d  ogn i a  n i eu s t a j ą c e g o  d o m y  o bs a d z o n e  p o w s t a ń c a m i ,  g d y
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t y m c z a s e m  w o j s k o  n e a p o l i t a ń s k i e , k t ó r e  w p r z ó d  z a c z e p i w s z y  t c h ó r z l i w i e  
p i e r z c h n ę ł o ,  p o t e m  w s p ó l n i e  z l az a r o na mi  za S z w a j c a r a m i  p r z y b y ł o ,  z d o -  
b y t e  p r z ez  nich  d o m y  o p a n o w a ł o ,  ł u p i ł o  i m o r d o w a ł o .  S z w a j c a r o w i e  bral i  
■wszystkich d o  n i e w o l i ,  k t ó r z y  i m się  z d aw a l i  p o d e j r z a n y m i  i o d p r o w a d z a l i  
d ó ; s t r a ż y  g ł ó w n e j ;  t am z n a j d o w a l i  się ż o ł n i e rz e  n e ap o l i t a ń s c y  od  m a r y n a r ­
k i , k t ó r z y  tiie m a j ą c  ż ad n e g o  u d z i a ł u  w  b o j u ,  n i e k t ó r y c h  j e ń c ó w  n i e s z c z ę ­
ś l i w y c h  w  s r og i  s p os ó b  z a m o r d o w a l i .  P r a s s a  w ł o s k a  w p r a w d z i e  j e d n o z g o -  
d n i e  w s z y s t k i e  o k r u c i e ń s t w a  w  d n i u  t y m  p o p e ł n i o n e  z wal i ł a  na  S z w a j c a r ó w ;  
lecz  p o w i o n o ż  to  k og o  d z i w i ć ,  k i e d y  t e r a z ,  n a w e t  w  k r a ja ch  w o l n y c h ,  
u c y w i l i z o w a n y c h - j a k  S z w a j c a r y a  i F r a n c y a ,  we s z ł o  w m o d ę  wsze l kie  w y ­
p ad k i  n i es z c z ę ś l i w e  bez w s z y s t k i e g o  »»na o bcych«  z w a l a ć ?  Nie  podl ega  w ą t ­
p l i w o ś c i ,  iż w y p o ś r o d k o w a n o  n i e k t ó r e  z b ro d n i e  mnie j sz ej  w a g i ,  k t ó r y c h  
s ię  ż o ł n i e r ze  s z w a j c a r s c y  dopuśc i l i  i m o r d e r s t w o  ojca R o d i o ,  k t ó r e  p o p e ł ­
n i o n o  1 6 .  Ma j a  d r u g i e g o  dnia  p o  b i t w i e ,  j e s t  d o s y ć  s z k a r a d n e m ;  lecz w y ­
s t ę p k ó w  t y c h  j es t  w p o r ó w n a n i u  n a d e r  mał a  l iczba ,  i w  ogól nośc i  m o ż n a  
z a ś w i a d c z y ć ,  iż w z o r o w o  się w o j s k o  z a c h o w a ł o .  P o w s z e c h n i e  w  ca ł ych  
W ł o s z e c h  z g a d z a j ą  się na  t o , iż S z w a j c a r o w i e  męż ni e  się p o t y k a l i ,  i c ie­
s z y ć  p o w i n n o  ka żde go  p a t r y o t ę ,  iż r ó w n i e  p r z ez  ten w y p a d e k ,  j a k o t e ż  
w  g ó r n y e h  W ł o s z e c h  m ę z t w o  S z w a j c a r ó w  po sz ło  w  p r z y s ł o w i e ,  że S z w a j  
c a r o w i e  w  N e a p o l u  mał o  dopuśc i l i  się n a d u ż y ć ,  sami  W ł o s i  to u z na ją ,  
a k o r o  w y p a d k i  te p r zesz ło śc i  p r z e k a z a n e m i  z os t an ą .  P r z y s z ł o ś ć  j e d n a k  
w y r z e c z e ,  ż e  z a  p i e n i ą d z e  S z w a j c a r o w i e  m o r d u j ą  i p r z y ­
g n i a t a j ą  w o l n o ś ć !

A  u s t r y  a.
W i e d e ń .  ( D o k o ń c z e n i e  o b r a d  s e j m o w y c h  z  dn .  2 1 .  S ie r pn ia . )  Ba­

r o n  U e b el a ck e r  p r o s i  o z a t r z y m a n i e  nadal  p o d d a ń s t w a ,  a że c i ę ża r y  tego 
s t o s u n k u  nie są  w  samej  r z ec z y  ż a dn e mi  c i ę ża r a mi ,  d o w o d z i  tern, iż m u  za 
d a r o w a n i e  p a ń s z c z y z n y  c h ł o p  j e d e n  chciał  zapłacić  ( śm ie ch  p o w s z e c h n y ) .

P o m i ę d z y  inneini  po da n ia mi  r o b o t n i c y  w  f a b r y k a c h  m a s z y n  d o m a g a j ą  
s ię  u t w o r z e n i a  o d dz ie lneg o k o r p u s u .  Ż ą d a n i e  to w y w o ł a ł o  ż y w e  s p o r y  
w  izbie.  B o r r o s z  p o w i a d a ,  że chce t y l k o  j e d n e j  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  a nie 
ż a d n y c h  o dd z i e l n y c h  k o r p u s ó w ,  bo te b y ł y b y  t y lk o  p r z y  sp os o bn o śc i  p re -  
t o r y a n a m i  p o l i t y cz ne g o  l ub  s o c y a l n eg o  s t r o n n i c t w a .  W i e l u  c z ł o n k ó w  o d e ­
słać chcą  tę  p e t y c y ą  d o  m i n i s t e r y u m ,  ale D o b b l h o f  o św ia d c z a ,  iż r o b o t n i c y  
nie  m o g ą  na leżeć  do  g w a r d y i  dla z a t r u d n i e n i a  b c z p r z e r w a n e g o  w  r ękodzi el -  
n i a c h ,  a z r e s z t ą  p o w i a d a  B a c h ,  iż w s z y s t k o  i zba chce zwal i ć  na mi ni s te ­
r y u m  co sa ma  p o t ę p i a ,  całą  tę  s p r a w ę  o d d a n o  nareszc ie  w y d z i a ł o w i  k o n ­
s t y t u c y j n e m u  j a k o  n a l eżą cą  do  p r a w a  o r o z b r o j e n i u  l udu .

S p r a w o z d a w c a  w y d z i a ł u  s k a r b o w e g o  n o w e  o d c z y t a ł  w y p r a c o w a n i e ,  
w  k t ó r ei n  ta  z mi a na  s p o s t r z e g a ć  się  d a j e ,  iż b a n k  n a r o d o w y  m o ż e ,  aż do 
s u m m y  6  m i l i o n ó w  mieć u dz ia ł  w n o w e j  poż ycz ce ,  g o t o w i z n a  j e d n a k  p r z y ­
b y w a j ą c a  d o  kas  w  miej sce  p a p i e r ó w  ma by ć  n a t y c h m i a s t  u ż y t ą  do w y p ł a t y .

O b r a d y  n a d  tern p y t a n i e m  r o z p o c z ą ł  S c h u se l k a .  N i e  z n a j d u j e  on  
w  całem w y p r a c o w a n i u  w y d z i a ł u  aui  j e d n e j  n o w e j ,  ani  j e d n e j  wielkie j  
m y ś l i ;  j e s t  to t y l k o  da ls zy  c iąg s t a re go  s y s t e m u  i w y r z u c a  m i n i s t r o w i ,  że 
d o p i e r o  w  g w a ł t o w n e j  p o t r z e b i e  u d a je  się do  s e j m u  i z as t r zeg a  sobie  nadal  
t a k o w e  p o s t ę p o w a n i e .  W  zasadz ie  nie d a w a n i a  żadn ej  h y p o t e k i  w i d z i ,  iż 
m i n i s t e r y u m  nie z a m y ś l a  k o r z y s t a ć  z d ó b r  s k a r b o w y c h  i k oś c ie ln yc h  i p r z e  
c i w  t e m u  się o świ adc za .  §. 7 .  k t ó r e g o  t reść  n a s t ę p u j ą c a :  »Aż do p r z y - '  
w r ó c e n i a  p o k o j u  z a s o by  p r o w i n c y i  z a j ę t y ch  p r zez  w o j s k a  na n o w o ,  m aj ą  
b y ć  j ak  n a j a k u r a t o i e j  u ż y t e  do  p o k r y c i a  w o j s k o w y c h  w y d a t k ó w  p o d w y ż ­
s z o n y c h  i dla zao szc zę dze ni a  ł i n a n s ó w  w  ś r o d k u  p a ń s t w ,  nie z a d a wa l n i a  
S c h u s e l k ę ,  tu się se jm nic zgadza.  W e  W ł o s z e c h  a d mi n i s t r a c y a  nie dba  
o se j m,  p ra g n i e  w i ęc  d o d a ć :  że r a c h u n k i  m a j ą  b y ć  z ło ż on e  s e j m o w i .  T a m  
g dz ie  t y l k o  j e s t  m o żn o ś ć  z a w a r c i a  z a s z c zy t n eg o  p o k o j u ,  mu s i  se jm p o k a ­
zać,  że w r ę k u  j e g o  l eży  w ł a d z a  n a j w y ż s z a .  J e że l i  się j a k a  o b a w a  wci skać  

będzi e  j a k  p r z y  w n i o s k u  Se i in g er a ,  w  t en cza s  b ł ą d  n i e p o w r o t n y  się p op e ł  
nia.  Na res zc ie  p r z es t rz eg a ,  a b y  dziś  g d y  p o w r ó t  Cesarza  u s p o k o i ł  u m y s ł y ,  
n i e  t r w o ż o n o  ich wieśc iami  j a k  n p .  r o z w i ą z a n i e  legii  akademi ck ie j .  Z a m i a r  
t e n  d o w o d z i ł b y  t y l k o  o b a w y  p r z e d  r e a k c y ą  i n o w y m  k r w i  r o z le w e m .  
P r z e z  t o  t raci  się na  z a u f a n i u ,  a bez  t ego  nie  masz  p o r z ą d n e g o  k r a j o w e g o  

g o s p o d a r s t w a  ( ok l as ki . )
D e p u t o w a n y  G o bb i  w a ż n ą  w n i o s k u j e  z as a dę  u z na n i a  w s z y s t k i c h  d ł u ­

g ó w  p a ń s t w a ,  §. 7 .  u w a ż a  za n i e s p r a w i e d l i w y  g d y  w o j n a  by ła  p r z ec iw 
K a r o l o w i  A l b e r t o w i  nie p r z e c i w  W ł o c h o m  p r o w a d z o n a .  A g d y b y  nie 
c h c i w o ś ć  j e g o  o p a n o w a n i a  W ł o c h  nie  b y ł o b y  p r z y s z ł o  do w o j n y  i s w o b o d y  
m a r c o w e  d o s t a ł y b y  się W ł o c h o m  w  u d z ia l e ,  a w t e d y  nie b y ł o b y  m o w y
0 w o j n i e .  ’ N i k t  zaś ze Z g r o m a d z e n i a  nie z e c h c e ,  a by  l ud W ł o s k i  k a r a n y  
b y ł  za t o ,  że  nie móg ł  znieść  j a r z m a ,  k t ó r e ś m y  sami  z k a r k ó w  n a s z y ch  
zwal i l i .  S k o r o  b o w i e m  W ł o s i  s po s t r z e g l i ,  że o bsa dz en i e  F e r r a r y  b y ł o  
t a m ą  ich w o l n o ś c i ,  musiel i  p o w s t a ć  p r z e c i w  g w a ł t o w i .  Na  p o c z ą t k u  tego 
r o k u  całe  Włochy, aż p o  g r an i ce  p r o w i n c y i  A u s t r y a c k i c h  b y ł y  w o l n em  
p a ń s t w e m ,  a p o m i ę d z y  t emi  wo ln e i n i  l u d am i  sami  j e d n i  L o m b a r d c z y c y
1 W c n e c y a n i e  p r z y g n ę b i e n i  byl i  c ię ża r em  d e s p o t y c z n e g o  r z ą d u , ha nie bne j  
c e n z u r y  i n ik cz em ne j  t ł u s z c z y  s p i e g ó w .  A  g d y  nie  mogl i  W ł o s i  uc icmię -  
z e ń  w y t r z y m a ć ,  o g ł o s z o n o  p r a w o  w o j s k o w e  i g d y  n i e na w iś ć  dosz ł a  do  n a j ­
w y ż s z e g o  s zc ze bl a ,  w i a d o m o ś ć  o w y p a d k a c h  W i e d e ń s k i c h  dosz ła  — ale 
j u ż  b y ł o  za  p óź n o .  W t e d y  d o p i e r o  w y s t ą p i ł  na  sc enę  K a r ó l  A l b e r t  i r o z ­
p o c z ę ł a  s i ę  w o j n a ,  o k t ó r e j  k o s z t a  t u  chodzi .  J e że l i  w i ę c  W ł o c h y  m a j ą

p o zo s t a ć  p r z y  A u s t r y i ,  n i e c h a j  i r ó w n e  b ę d ą  i c h  c i ę ż a r y  ( o k l as k i ) .  
— Bi l iński  u w a ż a ,  iż p a p i e r y  bez  h i p o te k i  nie  b ę d ą  m i a ł y  n i g d y  p e w n o ś c i ,  
a k a r ę  p i e n i ę ż n ą ,  na  k t ó r ą  W ł o c h y  m aj ą  b y ć  s k a z a n e ,  p o c z y t u j e  za  n ie ­
s p r a w i e d l i w ą  i n i e p o d o b n ą  d o  w y k o n a n i a .

F a s c h a n k  o św i a d c z a  się  p r z e c i w  p a n o w a n i u  p i en i ęd zy ,  i ż ą d a  a b y  p o ­
życ zka  nie b y ł a  wł a sn oś c ią  p o j c d y ń c z y c h  s p e k u l a n t ó w  t y l k o  w ł a s n o ś c i ą  
o g ó ł u  , a z tego p o w o d u  h y p o t e k a  p o w i n n a  b y ć  b a n k o w i  d ana .  P r o j e k t  
co do  W ł o c h  u w a ż a  za b a r b a r z y ń s k i .

Pr es t l  b r o n i  w y d z i a ł u  s k a r b o w e g o ,  i że ś r o d e k  w s p o m n i a n y  j e s t  t y m ­
c z a s o w ą  z a p o b i e g ą  n i e d o s t a t k o w i ,  a p r zez  pus z cz en i e  w  o b i eg  p a p i e r ó w  
p r z y m u s o w y c h  k r e d y t  się  z a p e w n i  d o s t a t e cz n i e ,  w  t y m  wz g lę dz ie  da je  
p r z y k ł a d  z P r u s s , gdz ie  d ł u g  w y n o s i  t y l k o  d o c h o d y  d w ó c h l e t n i e ,  a  m im o 
to p a p i e r y  m aj ą  k u r s  p r z y m u s z o n y . ]

K r a u s  b r o n i  p r o j e k t u , a ś r od k i  s k a r b o w e  p o d ł u g  n i ego w  śc i s ł ym są  
z w i ą z k u  ze s p r a w ą  W ł o s k ą .  P o ż y c z k a  j e d n a k  2 0  m i l i o n ó w  nie  cierpi  
z w ł o k i ,  u p ra s z a  za t em o p r z y z w o l e n i e .  J e ż e l i  b o w i e m  nie  o t r z y m a  go  
p r z e d  k ońc em  m ie s i ąca ,  a d mi n i s t r a c y a  c ie rpieć  na tein będzie.

G a ł i c y  a.
Z e  L w o w a .  — D o w i a d u j e m y  s i ę ,  iż się  t u  n o w a  f o r m u j e  g w a r d i a ,  

u r z ę d n i c y  n i emi eccy  z a w i ą z u j ą  j ą  i j u ż  p r z es z ło  1 0 0  w p i s a ł o  s i ę  d o  niej .  
G w a r d i a  ta będzi e  tuiaia  n i emi ec ką  k o m e n d ę ,  c z a r n o - ż o ł t o - n i e b i e s k ą  c h o ­
r ą g i e w  a n a z y w a ć  się będzie  r us ka .  C i  p a n o w i e  sami  sobie  g r ó b  k op i ą .  
M o c n o b y  nas  c ieszyło ,  g d y b y  ten p o m y s ł  c z a r n o - d o  s k u t k u  p r z y s z e d ł ,  bo  
ł a t w i e j  od  w r z o d u  się u w o l n i ć  g d y  w s z y s t k e k  na  w i e r z c h  wy le z i e .

( B i u r o k r a c y a  g a l i c y j s k a  p r z e c i w  r u s k i e m u  d u c h o w i e ń ­
s t w u ) .  C z y t a l i ś m y  w  n r z c  7 2  g a z e t y  l w o w s k i e j ,  iż w  B u k o w i n i e  na 
w i a d o m o ś ć ,  że g m i n y  K u c z u r m a r e  i W o ł ł o k i  z p r z e s ą d u ,  j a k o b y  c z a r o w n i ­
ce deszcze  i c h m u r y  z ak l ę ł y ,  d o p u ś c i ł y  się  r ó ż n y c h  g w a ł t ó w ,  p o s p i e s z y ł  
w i c es t a ro s t a  z p r z y b r a n ą  a s y s t e n c y ą  w o j s k o w ą  i k o m i s y ą  ś l edcz ą  na  mie j ­
sce ,  dla p r z y w r ó c e n i a  sp i e s z ne go  p o r z ą d k u .

L ec z  g d y  w b r e w  religi i  c hr ześc iańsk i e j  i p r z e c i w  i s t n ie j ąc y m p r z e p i ­
s o m ,  obaj  w ó j t o w i e  g m in  W e r b i ą ż a  n i ź ne g o  i W e r b i ą ź a  w y ź n e g o  w s z y s t ­
kie k o b i e t y  z o b y d w ó c h  w s i  dn i a  2 0 .  C z e r w c a  b.  r .  do P r u t u  koło  p u b l i ­
cznej  d ro gi  z p o w s z e c h n e m  z g o r sz en i em  spędzi l i  i do  k ą p an i a  p r z y m u s i l i ,  
w  p r z e s ą d z i e ,  że p o s u c h a  us t an ie  a deszcze  n a s t ą p i ą ;  u r z ą d  o b w o d o w y  
k o l o m y j s k i  m i mo  doni es ieni a  m i e j sc o we go  p a s t e r z a  z  d.  2 0 .  C z e r w c a  b. r .  do  
1.  3 0 ,  n i e t y lk o  ż a d n y c h  k r o k ó w  u r z ę d o w y c h  w z g l ę d e m  t ego  g o r s z ą c e g o  z a j ­
ścia p r z e d s i ę w z i ą ć  nic  r a c z y ł ,  ale n a w e t  na  mie j sce  z a b a b o n o m  h o ł d u j ą c y c h  
w ó j t ó w ,  i n n y c h  j a k i c h  r o z s ą d n y c h  ludz i  nie  p rz ez n ac zy ł .

Na  k a żde  zaś n i e s p r a w i e d l i w e  z a s k a r ż en i e  p r z e c i w k t ó r e m u b ą d ź  k s i ę dz u ,  
w s p o m n i o n y  u r z ą d  o b w o d o w y  k o ł o m y j s k i  n i cz an i ed ba ł  u ż y w a ć  t y s i ą c z n y c h  
p r z e ś l a d o w a ń .

J a k a ż  p r z y c z y n a  t y c h  p r z e ś l a d o w a ń ?  O t o  j u ż  n i e k t ó r z y  b i u r o k r a c i  o d ­
p o w i a d a j ą :  »Z g u b e r n i u m  i od p r e z y d y u m  k r a j o w e g o  mi e l i ś my  r o z k a z y  
ks i ęży  r u sk i c h  p r z e ś l a d o w a ć ,  g d y ż  dosz ł a  do  p.  S t a d i o n a  d e n u n c y a c y a ,  iż 
r u s k i e  d u c h o w i e ń s t w o  Gal icy i s y m p a t y z u j e  z  M o s k w ą !  J .  N.

Z  T a r n o w a ,  d.  1 4 .  S ie r p n i a .  —  Z n o w u  b y ł o  n a r a ż o n e  życ i e  i mi e­
nie  t y s i ąc  n i e w i n n y c h  o b y w a t e l i  na  n a j w i ę k s z e  n i eb e zp i e c z e ń s t w o ,  na  n o w o  
m i a ł y  się lać s t ru m i e n i e  k r w i  bra tn i ej  po  z i e m i , nie  oschłe j  j e szc ze  z r .  1 8 4 6 .

N o w y m  t y m  S z e l ą  chciał  b y ć  L a n g e r  o b e r ż y s t a  z D e m b i c y ,  mias t eczka  
w- o b w o d z i e  t a r n o w s k i m ,  t en  sam L a n g e r ,  k t ó r y  j u ż  w  r.  1 8 4 6 .  p r z e w o ­
d n i c z y ł  r o z j u s z o n e j  dz ic zy  p r z y  o k r o p n y c h  m o r d a c h  w t e m  m ia s te cz k u  d o k o ­
n a n y c h .  O s a d z i w s z y  w  s w e j  c ho in i ńsko  - b r e i n d l o w s k i e j  p o l i t y c e ,  »że j u ż  
d o s y ć  tego« po j ec ha ł  do  wsi  K a n c c r z  i n a m a w i a ł  k ogo  s p o t k a ł ,  a że by  się 
w  c e py  z b r o i ł  i do  D e mb ic y  s z e d ł ,  a l b o w i e m  on ani  w  dz ień  ani  w  n oc  
n ie .  ma  s p o k o j u  o d  g w a r d y i .  Z n a l az ł o  się  z ar az  k i l k un a s t u  g o t o w y c h  do 
zadoś ć  u c zy ni en ia  t e m u  w e z w a n i u ,  t y m c z a s e m  p r z y b y ł  i d o  P u s t y n i a  c h ł o p  
z t ą  w i e ś c i ą ,  że w  De m b i c y  n i ep o k ó j  i że  L a ng e r  w  K a n c e r z u  j u ż  c h ł o p ó w  
do n a p a d u  na  mias to n a m a w i a .  C h ł o p i  z P u s t y n i a  p o r o z u m i a w s z y  się m i ę ­
d z y  s o b ą ,  poszl i  j e d n a k ż e  z gołemi  r ę k am i  do D e m bi c y ,  z K a n ce r z a  zaś by l i  
u z b r o j e n i  w c e py  i w i d ł y ,  k t ó r e  za  mias t em w  k u k u r u d z y  u k r y l i .  W s z y s ­
tkie te okol iczności  p o l eg a ją  na p r o t o k u ł a c h ,  k t ó r e  sędz ia  z De mb ic y  z p o -  
mienioneini  g r o m a d a m i  p r z e d s i ę b r a ł ,  o r a z  na  ś w i a d e c t w a c h  k o m i s sa r za  s t r a ż y  
f in an s owe j  i a p t e k ar z a  He rzog a .  G d y  w  s k u t e k  t y c h  z e z n ań  o z b r o d n i  L a n ­
g e r a  ani  na  c h w i l ę  w ą t p i ć  nie  m o ż n a  b y ł o ,  p o m i e n i o n y  sędzia  w r a z  z p o ­
r u cz n i k ie m od  k i r a s c r ó w ,  L a n g e r a  p r z y t r z y m a l i  i do T a r n o w a  ods ta wi l i .  
T u  z a p r o w a d z o n o  g o  n a j p r z ó d  d o  k r e i s ha up t in an a  M e r k l a ,  k t ó r y  d o w i e ­
d z i a w s z y  się o co r zecz  i d z i e ,  kaza ł  s t r a ż y  o d s t ą p i ć  i s a m  n a  s a m  z t y m  
z b r o d n i a r z e m  d ł u g ą  t a j e m n ą  miał  k o n f e r en c yą .  Z t ą d  o d e s ł a n o  g o  do a r e s z t u  
m a g i s t r a t u a l n e g o ,  gdz ie  g o  n a t y c h m i a s t  s p o t k a ł y  o d w i e d z i n y  k om is s a r za  p o -  
l icyi  Ba s l e r a ,  k t ó r y  r o z m a w i a ł  t ak d ł u g o  z L a n g e r e m ,  p ók i  s t raż  g w a r d y i  
na r .  nie nadeszła .  W  r o z m o w i e  z g w a r d z i s t ą  w y r a z i ł  się L a n g e r ,  że  j e s t  
w  p r zy j a ź n i  z s t a r o s t ą ,  że go  j u t r o  p u s z c z ą ,  że  w k r ó t c e  s m u t n y  k on i ec  
s p o t k a  g w a r d y ę  t a r n o w s k ą ,  o f i a r o w a ł  o r a z  g w a r d z i ś c i e  p i e n i ą d z e ,  a b y  t y l k o  
puś c i ł  do niego L u x c n b u r g a .  W  czasie b a da n i a  z e b r a ł y  się z na cz ne  t ł u m y  
p r z ed  c y r k u ł e m  i t y lk o  u s i ł o w a n i o m  g w a r d y i  wi ni en  L a n g e r ,  że w r ó c i ł  c a ł y  
do  a resz t u.  F r z c d  m a g i s t r a te m z aś  p u b l i c z no ść  wt en cz a*  d o p i e r o  s i ę  r o z e ­
s z ł a ,  g d y  w y m i e n i o n e g o  z b r o d n i a r z a  w  k a j d a n y  o k u to .

M im o to m o ż e m y  z a r ę c z y ć  T a r n o w i a n o m ,  że  L a n g e r ,  r ó w n i e  j a k  u  na s



Selig, S troppel,  Kurzweil i tym podobne karekatury wkrótce jako niewinny 
wypuszczony będzie. I  nie dziw, sądy karzące co w r. 1 8 4 6 ,  niejednego 
osądziły uiewinnie, teraz boją się na podobny zasłużyć zarzut.

W ę g r y .
Korrespondent pewien w Peszcie wypowiada zdanie swoje w »dzien- 

niku konstutucyjnym Czech,« o prawie naboru wojskowego we W ęgrzech  
jak następuje: Minister wojny  życzył sobie zatrzymać komendę niemiecką
i m undur dotychczas używany. Bardzo dobrze tu o tein wiedzą, iż uspo­
sobienie ducha wojskowego, a osobliwie oficerów, jest zupełnie cesarskie, 
iż z wielką miłością i siłą przyzwyczajenia przywiązani są do dawnych 
sztandarów, jednćm słowem, iż W ęgry tak długo na wojsko czysto ma­
dziarskie liczyć nie m ogą, dopóki półki s tare ,  jako szkoły ducha wojsko­
wego austryackiego istnieć będą. Maszaros twierdzi, że propozycya jego 
polega na znajomości dokładnej obecnego położenia rzeczy, że okazanie jakie­
gokolwiek chociażby tylko pozornego pierwszeństwa, przy usposobieniu 
rozdraźnionćm starych wysłużonych żołnierzy, wywołaćby musiało wojnę 
wzajemną pomiędzy siłą zbrojną węgierską, a wtenczas ban Jeluczic z po­
wstańcami ła tw ą mieliby wygraną. Dalej tak mówi ów dziennik: chociażby 
też żołnierz węgierski, czasem przejęty tęsknotą do domu zanucił piosnkę 
staromadziarską i przypiął do piersi różę t rzybarw ną; serce jednakże pod 
nią bije w takt marszu grenadyerskiego, jaki tarabanią w koszarach salegry- 
skich W iednia ,  ma ono także swoją Mekkę, jak muzułmanin prawowierny, 
a tą Mekką jest dw ór cesarski. Głośny duch wojskowy jest to węzeł magicz­
ny, jest to niewidzialny, jednakże między kastą wojowniczą łatwo rozumia­
n y  znak wolnomularski, po którym się pojedyncze członki wielkiego wojsko­
wego kościoła w prowincyach najodleglejszych poznają i w skutek którego, 
od chwili poznania, miłują się aż do zgonu. Urok ten czepia się tak silnie 
duszy, iż opuszczenie długoletnie służby czynnej nie zdoła go odczarować. 
Chociaż już  w zgrzybiałem i zwiędłem sercu zmysł i duma na honor oręża 
sztandarów’ cesarskich od tysiąca lat jak pogrzebana le ż y ; jest to tylko trup 
pozorny, pierwsze uderzenie w dawny luby bęben, pierwszy odgłos wrza­
skliwej dobrze znanej trąby, lub czarodziejskie »baczność« budzi ich z drzy- 
mania dawnego i człowiek ten przeistacza się znów w starego żołnierza 
austryackiego. Za prawdę, inwalidzi armii austryackiej wytrzymali od dni 
marcowych niejednę męczarnią, bez zachwiania się w wierze swojej. W i ­
działem na własne oczy starych wysłużonych mężów, rozbitki zbutwiałe 
z dawnego potopu wojskowego, płaczących jak małe dzieci, gdy tutaj na­
deszła wiadomość urzędowa, iż Radetzkiego wyparto z M edyolanu, tchó- 
r/.owata lalka wydała Wenecyą i niezasłużonym wieśniakom łacińskim w y­
trącono z rąk czarno-żółtą chorągiew. Każdy z ministrów naszych praw ­
dziwie myśli po madziarskil , duszą i ciałem, jednakże przewidują, źe ani 
potędze, ani polityce austryackiej nie sprostają. Tamta mogłaby nas je- 
dnem puszczeniem krwi zabić, to jest zdobyć, lecz dotąd krok ten lekce 
sobie waży i odwleka po objawieniu drugiej; krótko mówiąc, VY'ęgry zginą 
śmiercią g łodną, kwiękają na — suchoty polityczne. Oppozycya poznała 
się na tern i dla tego do jawnego zerwania chce doprowadzić, i albo z bro­
nią w ręku umrzeć albo mowę madziarską posadzić na tronie w Budzie. 
T ak  stoją rzeczy. Z teatru wojny na południe wschód nie ma nic nowego, 
przeciwnie nad Drawą już rozpoczęto, ban Jelaczic, jak wieść niesie; ka­
zał rzucić most przez ow ą rzekę i wkroczył w 18  —  1 9 ,0 0 0  w granice 
węgierskie. Obóz jego zajął cztery wsie węgierskie. W  ogóle siła nie­
przyjacielska od Drawy aż po okopy rzymskie dochodzić ma do 9 0 ,0 0 0  lu­
dzi. Jeżeli się pogłoska ta potwierdzi,  w tedy zakończą się debaty w izbie 
niższej same przez się, w tedy.minął ezas gadania, a teraz działać lub zginąć.

S e r b ,  dziennik nowo wydawany donosi z Karlowitz: Ratryarrha
Józef jako naczelnik narodu serbskiego we Węgrzech napisał do bana Jeła- 
czica wzywając go, aby się stanowczo oświadczył: czy z pewnością z Ser­
bami pójdzie przeciw Madziarom i jeżeli to jest myślą jego, aby niezwłocz­
nie przysłał pomoc Serbom i sam uderzył na Madziarów. —  Teraz zoba­
czymy, co to za człow iek, ten ban kroacki.

K s i ę s t w a  N add una j sk i e .
J a s s y  11. Sierpnia. — Moskale zostają tu w kraju według nadeszłego 

tu  ukazu na czas nieograniczony, i urządzają wszystko co do zaopatrzenia 
ch i zakwaterowania potrzebne. Niewiedzieć z kąd powstało tu mniema­

nie ,  że Mołdawia i Wołoszczyzna mają być ustąpione Rossyi,  czemu je ­
dnak wiary dać niemożemy. W ołosi  protestowali przeciw wkroczeniu T u r ­
ków, i podobno zamierzają wypowiedzieć Porcie wojnę W  Konstantyno­
polu cholera nieco zmniejszyła się.

T  u r c  y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą pod dniem 5. S i c r p  n i a : Porta nie- 

uznała jeszcze rzeczypospolitej francuskiej — jak się zdaje — z trwożliwych 
względów na Rossyą; dała jednak jenerałowi Aupick ustne i piśmienne za­
pewnienie, że to uczyni, skoro tylko uznanie ze strony któregokolwiek 
z większych mocarstw nastąpi. Porta w ogólności zadowolnioną jest po­
stępowaniem Francyi. Z radością patrzała na poruszenie, jakie wkroczenie 
Rossyan do Mołdawii w Paryżu sprawiło. Z niemniejszera zadowolnisniem 
przyjęła oświadczenie ministerstwa w kwestyi l. ibanu: iż to starać się bę­
dzie, aby polityka dotychczasowa Francyi ze względem na Portę nienaru­
szoną była. Stosunki do Grecyi sprowadzono znów na dawną stopę. P o­
seł grecki Rixos ma tu w krotce przybyć. Nawet w miejsce pełnomocnika 
tureckiego Mussurusa, owego kamienia dawnego urazy, ma być w ysła­
nym kto inny. — Święta Ramazanu według zwyczaju cały bieg spraw 
wstrzymały.

O cholerze .
W  P e t e r s b u r g u :  Po 4. Sierpnia zos taw ało  chorych  708; w ciągu 

d o b y  p rzy b y ło  3 4 ,  w y zd ro w ia ło  51,  um arło  18 P o  5. Sierpnia p o z o ­
stało cho rych  673. — W  ciągu doby  p rzy b y ło  29, w y zd ro w ia ło  65 ,  u -  
innrło 12. P o  6. Sierpnia pozosta ło  chorych  624. — W  ciągu d o b y  
p rz y b y ło  24, w y zdrow ia ło  53, umarło 16. P o  7. Sierpnia pozosta ło  c h o ­
rych 581. —  W  ciągu d o b y  p rz y b y ło  3 4 ,  w y zd ro w ia ło  6 1 ,  um arło  9. 
P o  8. Sierpnia pozosta ło  chorych  545.

W  M o s k w i e  cholera zmniejsza się w yraźn ie ;  od 19. po  26. L ipca 
zach o ro w a ło  572, umarło  418; — w powiatach od  17. po  24. tegoż mieś. 
zachorow ało  6163, um arło  3357. — W i n n y c h  w ielkornssyjskich  g u b e r ­
niach cholera nie ustaje i w wielu z nich szerzy się na now e pow iaty .

W  M o h y l e w i e  od  15. po 22. Lipca zachor.  21 3 ,  um arło  150; — 
w pow iatach  zachor. 7350, umarło  2016.

W  W i t e b s k u  od 1'2. po 19. Lipca zachorow . 222. um arło  196; — 
w P o ło ck u  zncli. 771, um. 288; —  w pow iatach zach. 5986, (lin. 3993.

W  gnb. L i f l a n d s k  i e j  cho le ra ,  p rócz  Ryzskiego pow ia tu ,  rozsze­
rzyła się i na ostatnie pow ia ty  W e n d eń sk i  i W olm arsk i .  W  R y d z e  o d  
12. po  1.9. Lipca zach. 1672, um. 537; —  w powiatach zach. 86, um. 25.

W  gub. K u r ł a n d s k i e j  dotknięte  zostały miasta T u k k u in ,  Jlausk, 
z powiatem i pow ia t  Talseńsk i,  w mieście Iłukszcie epidemia rozw ija  się 
ze znaczną siłą. W  Milawie od 9. po  23. L ipca  zach. 40, um arło  20. —  
W  powiatach zachorow ało  532, um arło  145.

W  K a m i e ń c u - P o d o l s k i m  od 1. po  10. Lipca zach. 829, umarło 
223. —  Z pow iatów  n ieodebrnno  wiadomości.

W  K i j o w i e  od 10. po ‘20. Lipca zacho row ało  194, um arło  108.
W  B e r d y c z o w i e  od 10. po 17. lep. m. zachor.  579, um arło  356; 

—- w innych powiatach zachor. 15,775. um. 5239. Ze szczegńlnem na tę ­
żeniem cho lera ,  prócz B e rd y c z o w a ,  działa w pow iatach W asilkow sk im , 
Umańskim i Czerkaskim. —  W  Z y l o i n i r z u  zach. 112, um arło  52.

W  D u b n i c  zach. 870, um. 2 3 1 ;— w in n y c h  pow. z . 3789, um .1300.
W  M i ń s k u  od 5. po 12 Lipca zach. 723, um. 1 9 5 ; —  w pow iatach 

zachor. 91, um 17. N ow odo tkn ię ly  został pow iat Ihumeński.
W  W i l n i e  od 9 po 16. Lipca zach. 89, um. 17; — w pow ia tach  

zach. 710, um. 129. N ow odo ln ię le  zos ta ły  miasta T ro k i  i Lida.
W  gub. K o w i e ń s k i e j  już po 13. Lipca był jeden  ch o ry  na cholerę 

w mieście gubernialnem i ten w yzdrow iał .  W  W ilkomirzu* liczbą c h o ­
ry ch  była znaczna ale epidemia działała s łabo ,  tak iż ze 107 ch o ry c h  
w yzdrow ia ło  w prędce  72, a ty lko 2 umarło. N ieco silniejsza jest c h o ­
lera w miastach Szawlach i Ponicwieżu z powiatami. —  W e  wszystkich 
dotknię tych powiatach od 12. po  16. Lipca zachor. 1035, um arło  157.

W  ostatnim tygodniu odeb rano  wiadomość, źe cholera wtarguęła do  
S y b e r y i , z początkiem  L ip c a ;  p rzed tem  była tam wcale n ie z n a n a .—  
W  T obolsko  1. Li pca okazało  się siedmiu flisów chorych  na cholerę  na 
b a rc e ,  która wiozła w ódkę skarbow ą. Część ich umarła na barce, reszta 
wzięta do szpitalu. l)n ia  3. Lipca cholera  ukazała się między m ieszkań­
cami T o b o łsk a  i w k ró tce  znacznie się natężyła. O d  3. po 12. L ipca z a ­
cho row ało  526 , z k tó rych  198 umarło. W ł a d z e  miejscowe p rzypisu ją  
epidemią leź p rzyczynom  c z y s to - m ie js c o w y m , mianowicie nadzw ycza j  
p rzed łużonym  chłodom  wiosennym  z przym rozkam i nocnem i,  następnie 
nagle’j zmianie te m p era tu ry  od 15. C z e rw ca ,  z upałami od -f 30 R eaum u- 
ra w cieniu, co t rw ało  oko ło  dw a ty g o d n i ,  a po tem  nastąpiły w końcu  
C zerw ca  u lew ne deszcze i mgły gęste.

0 15 W  1ESZ.CZE N1E.
U r .  L a u r a  z ( i  o r  ż e ń s k i c h  G r a b o w s k a  

i m ałżonek te jże ,  Ur.  K o n s t a n t y  G r a b o w ­
s k i ,  Assessor S ąd u  G łó w n e g o ,  w Ś r o d z i e  
m ieszkających , po  uastąpioneni usam owolnie-  
n iu  p ierw szej,  w spó lność  majątku w y łączy l i ;  
co  niniejszeui do  publicznej podaje  się w ia d o ­
mości.

P o z n a ń ,  dnia 8. Sierpnia 1848.
K r ó l .  S ą d  N a d z i c m i a ń  s k i ;  wydział spraw  

spadkow ych  i op iekuńczych.
S P R Ź E D A Z T  K O N IE C Z N A .

S ijd  Z iem sko- m iejski w Poznaniu  Igo w ydzia łu ,  
dnia 6. Czerw ca 1848.

Posiad łość  E r n e s t a  A u g u s t i n  sto larza  i 
żony  jego J u l i i ,  p o d  liczbą 10. w  G ł ó w n i e  
leżąca, oszacowana na 62G3 Tal. 13 sgr, 6 fen.

w edle  t axy,  mogącej być  przejrzanej w raz z 
w ykazem  iiypotecznym i w arunkam i przedaźy  
w R cgis tra turze ,  będzie

d n i a  23 .  L u t e g o  1 8  4.9. 
p rzed południem o godzinie l i s i e j  w miejscu 
zw yk łem  posiedzeń Sądu sprzedaną.

N iew iadom y z p o b y tu  wierzyciel M a r c i n  
S c  lii i  f f  mieszczanin zapozyw a się niuiejszem 
publicznie.

OBWIESZCZENIE^
Dnia 1. W rz e śn ia  r. b. P °  południu o godzi­

nie 4tej sprzedane zostaną kilka kup s iana, na 
G r o  c h  o w s  k i c h  łąkach do  miasta należących, 
najwięcej dającemu za gotową zapłatę. C hęć 
kupien ia  m ających  w zyw am y na termin. 

P o z n a ń ,  dnia 30. S ierpnia 1848,
Magistrat .

Ce ny  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u ,

P szen icy  szefel 
Z y ta  . d t.  .
J ęczm ien ia  d t .  . 
O w sa  . d t.  . 
T a ta rk i  d t  
G ro c h u  . d t.  . 
Z iem niaków  d t.  
Siana c e ln a r  . 
S ło m y  kopa 
M asła  garn iec  .

Dnia 28. Sierpnia 
1848. r.

Ta
od
t f r . f e n .

I do
| T a l .  »f ■. fan

2 2 3 2 1 1 1
— 28 U 1 2 3
— 24 5 26 8
— 15 7 — 17 9
— 26

_'
8 1 1 1

_ 8
~ 8 U

— 20 — 24
4 — ---- 4 15 —

1 15 1 20 ---

P o z n a ń ,  30. Sierpnia. —  S p i r i t u s  beczka 
120 kwart 80 f  Traliesa 18^ do 18£ Tal.


